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Abv jasno w ył. żyć wptyw sy'stemti protekcyjnego" i prze- 
biedz kolejno wszystkie strony zadani, kloresmy sobie założy­
li, skupimy nasze widoki, w pewnej liczbie dobrze określonycb 
wniosków i ino Cena produktów rolniczych powiększa się 
o cala ilość opłat stuły ćh pobieranych li i maśle, serze, słoninie, 

średnio wzięta ilość opłat nie stałych, ‘ bnych tym kto- 
Te opłaty jakakolwiek ważność ich bę- 

robotnika rolniczego i oddziaływają, 
r[»akowych i lnianych, tak po­

trzebnych na pasze zwierzętom które śluzą do mierzwienia 
i upładdiania lekkich

Strzen uprawna nie ścieśniła się ale owszem rozszerzyła, o 
442,800 akrów, w przeciągu lat pięciu od 1820 do 1825 roku’ 
Przypuszczając więc, a wypadek to nad’er zagadkowy, że.wpi- 
ny handel spraw i zmniejszenie średnie) < eny kwarteru o dzie 
sięć szylingów, nic nam nie dowodzi, nic nawet przy puszczać 
nie dozwala, że to zmniejszenie będzie miało skutki w ażniejsze,, 
niżeli sprawione przez w achanie się cen, któfein tak smutnie 
system opiekuńczy jest oznaczony.

Ale chociaż 56 szylingów za kwarter, uważane jest teraz 
jako cena wynagradzająca i zbawienie gospodarzy rolnych, syf. .. 
stem protekcyjny, przy calem zawiklaniu swoim nie zdołał 
jej utrzymać nigdy w Anglji w latach urodzajnych To się 
właśnie zdarzyło pod działaniem ,trawa z 1828 roku, kiedy 
przywozy najmniejsze i cło najniższe istniałi razem z liajnie-, 
korzystniejszeini Cenami średniemi, i najstraszliwszym uiedo-. 
statkiem rolniczym. To również miało miejsce pod prawetfi 
z 1812 roku Przez cały czas trwania systemu zatwierdzonego 
w 1'28, przywozy zagranicznego zboża dochodziły w przecięciu 
miljona k waeterów; od IŚ30 do 1842 roku, ta przecięciow ii ilość.’ 
wzrosła z potrzeb..mi ludności przyrastającej i doszła 2,667,000 
kwart.rów. W 1843 poste,> zatrzymuje się i przybiera kterdz 
nek malejący, a ilość dowozów zagranicznych sprowadza do 
869,149 kwarterów; średnia cena pszenicy wynosiła 64 sz,y< 
lingi < [tens (zip. 51 gr. 18 za kwarter) przez cały - piecjole-’ 
tui perjód < d 1*38 do 1842 r.; zniżała się stopniowo, i z 57 szyi. 
3 pensów w 1*42 r., spadla w 1843 na 5(1 szylingów 2 pensy 
za kwarter. Zdaje nam się że te wszystkie liczby dowiodą, że 
ni dostatek rolników i spadanie cen nie mają nic wspólnego z ilo­
ścią [trzy wozów i w ysokością cel. i ze nawet wartość pszenicy 
szła prawi.- równolegle z handlem zewnętrznym zbożowym, 
i ulżeniem taryfy

Przedstaw iemy ter z przyczyny, które nas 'ptZekonaly że’ 
rolnictwo stałego lado, mając nawet do rozwinięcia si$ i śi żrb . 
stu zupełnego, widoki na targowiska angielskie, nie mogłoby 
nam dostarczyć znaczniejszej masśy zboża jak przy wieziona do 
Anglji w 1*42 r. Niedosyć jest bowiem rozsżeri^ć prkestrzed 
która przebiedz ma lokomotywa, trzeba jeszcze nadać tej lo­
komotywie sprężyny, tak pot- żne, lak energćczbe pluch, .aby te 
nową przestrzeń ubiedz zdołała. W* obectiym za‘R stanie rze­
czy rolnictwu stałego lado zbywa na te)" cnerCi*- Ułożę być że 
ono wystawi kiedyś niewyczerpane plony i floty, mające, jak 
ruchome szpichlerze, zwieść obfitość do naszy ch portów). Z'di'u.* 
giej Strony pojętny ulepszenia, zastosowane dii iipraWy nas&T 
ziemi, i podniecane1 potrzebami w zrasta jacej ludność!, wystarczą 
mu obronę cen zbtfżh od' 'nacisku zewitętrznój’konkurencji, idu” 
zachowania rolnikowi angielskiemu korzyści, która mu si£ zdaje 
droga, to ji$t żywienia własnego krftju." T/lko te if "tnAiopVT

i o
re ciążą na zbożu. 2-o Te 
dzie, ciążą na pożywień u 
na zapłaty 3-o Gena makuch rze 
trzebnych na pasze zwierzętom 
i upładdiania lekkich gruntów, zniżyłaby się wtedy, skoroby 
wprowadzono ogromne ilości jęczmienia, owsa, bobru, wyki, 
kukurydzy, bo tern samem w prow adzoiiony nawozy kosztowne; 
4 o oploty protekcy jne, które „ noszą rzemieślnicy i rękodzielni­
cy, od pożywienia swojego, spadają na rolnika, przez podroże­
nie produktów i wyrobkow które mu dostarczają. lo wszy­
stko wykazane, dowiedzione zostało matemuty rznie, i trzeba by ć 
ślepym dzisiaj żeby nie zobaczyć że gdzie uprawa odby w a się na 
wielką skalę, przy pomocy robocizny i licznych kapitałów, cła 
opiekuńcze są klęską a nie dobrodziejstwem dla gospodarzy.

Przenosząc się teraz i na mocy tych wniosków w Samo 
jądro kwestji, dochodzić będziemy, czyli upadek systemu opie 
kiińczego, może wstrzymać up.*awę, na ni zmiernej przestrzeni 
ubogich gruntów , albo czy li podniety zagranicznej konkuren­
cji poprowadzi w szy . do doskonalszych metod, niedozwolą nam 
zmniejszyć kosztow upraw y, j zniżyć na stopę, która uczy ni nie­
podobną walkę na angielskich targach obcym producentom.

Fakt", kategorycznie i stanów czo odpow jadają na pierwsze 
1’ytanie Średnia cena pszenicy, od l»l > do I82ti wynosiła 86 
8*.'lingów * 3 pense za.kwarter (zip. 69 korzec} a powszech­
nym wówczas było mniemaniem, że przy cenie niższej od 86 
szylingów, produkują zboza stanie się dla Anglji niemożliwa. 
. okresie od 18-0 do I 41 r. średnia cena spadla na 5* szyi. 
1 I pens (»-lp- 46 S'-. .(9 korzec nawet 1*28 roku stała na 57 
szylingów, w czasie zmiany praw zbożowych. Napotykamy wiec 
umniejszenie o 25 szylingów na kwarh-rze średniej cenv od 
lS,'» do 1820 roku » zmniejszeni „ 2.) szv|i|tgi.„„

tak zachwal nej 1815 roku. Gdyby cokolwiek 
mogło skłonić do porzucenia uprawy pewifej przestrzeni krajb, 
to z.iste tak znaczne ceny znixenia; ostrzeżenie to było na- 
‘•'eb wyraziste, ale w rzeczy róż widzimy?, -po że-nii ty Iko prze- 

99



wynikły z talentu ’ pr*cy> obróci się na korzyść wszystkich, 
i bądzie tyle godnym szacunku, ile był go niegodny m, monopol 
gruntujący się na taryfach. Aby dać wyobrażenie o udoskona 
leniach których zd _ jest nasz system rolniczy, i o skar­
bach zachowanych dla światłych gospodarzy, przytoezemy dwa 
lub trzy przykłady, i w kilku słowach wylożemy kwestją teo- 
ryczna o dochodzie i kosztach produkcji.

Dochód, jest to ta część produktu, która dostaje się wła­
ścicielowi po odtrąceniu kosztów uprawy, wynagrodzenia rolnika 
za czas, zręczność i kapitał wyłożony. Ta część zmienia się 
wedle stopnia urodzajności gruntów, i4 energ.i pracy upra­
wie jej święconej. Pochód w pieniądzach, przedstawia wartość 
części przypadającej właścicielowi; oblicza się ją, biorąc w ra­
chunek średni wypadek lat poprzednich, z przypuszczalnym 
wypadkiem średnim lat przyszłych. Zmiany jakim wartość pro­
duktów rolniczych ulegt, z powodu wypadków politycznych, 
przesilenia przemysłowe i handlowe, ściśnienie -ię lub rozsze­
rzenie obiegu pieniężnego, słowem tysiączne okoliczności szczę 
śliwę lub niepomyślne które rządzą ofiarowaniem i żądaniem, 

, te zmiany, powiadamy, na- 
zobowiązania między dzierżawcą a właści- 

korzyść jednego, już to na korzyść drugiego, 
zmian z niestałości pór roku wynikających, 
pomocą przypuszczen na doświadczeniu o-

na ogromnem targowisku towarów, 
ruszają wzajemne 
cielem, już to na 
Co się zaś tycze 
te oblicza się za 
partych.

Jeżeli więc przypuścimy, że część właściciela z pewnej 
przestrzeni gruntu wyniesie trzy < wierci, i że wypadki polity­
czne lub ekonomiczne, podniosą cenę zboża z pięciu szylingów 
na dziesięć szylingów ćwiartka, jeżeli przypuścimy jeszcze że 
warunki dzierżawy dozwolą właścicielowi podnieść summę 
dzierżawną z 15 na 30 szylingów, wyniknie ztąd koniecznie, że 
część jego w pieniądzach podwoi s>ę, ale w rzeczy samej do­
stanie on zupełnie taką samą ilość produktów; bo podrożenie 
stopniowe płodów rolniczych, powodując w ogólności sto 
sunkowe podwyższenia wartości przedmiotów, do naszych po 
trzeb lub zbytków, właściciel, chociaż dostanie dochód większy, 
będzie miał przecież takąż samą ilość użytków, słowem poło­
żenie jego tylko nominalnie się powiększy. Ale wszystko się 
zmienia jeżeli W miejsce kapryśnego i ruchliwego działania oko­
liczności politycznych, podstaw iemy ciągłe i regularne dzi Ja­
nie metod agronomicznych udoskonalonych. Te udoskonalenia 
działaja na (jochód w kilkoraki sposób. Już to powiększając 
produkt, już zniżając koszta produkcji, lub połączonym sku­
tkiem tych dwóch rzeczy. W każdym razie zwiększa się do­
chód czysty a tern samem część właściciela Co się tyczy 
dzierżawcy, jeżeli wziąwszy w dzierżawę grunt, wydający 3 
ćwierci pszenicy według dawnych metod uprawy, zdoła on 
płodnemi ulepszeniami, zdwoić ten wydatek, widoczna rZecz, że 
zysk znajduje gotowy, bo obowiązki jego ograniczone, zawaro- 
-vane .w kontrakcie dzierżawnym, pozostają te same, a zasoby 
jego i zyski rosną.

Powiększenie dochodów sprawione przez straszliwe woj­
ny, które zakrwawiły pierwsze lata dziewiętnastego wieku, 

niektórych latach było czysto nominalne; wynikało nie z po­
większenia czystego dochodu, ale z podniesienia cen Winnych 
krajach w praw < zie, te <twje przyczyny jednocześnie działały, 
ile cóż ztąd Wjntkło? Że część dochodów która rośnie wraz 
t, cenami Śtppuio'*0 zesłabł,, „(|y tymczasem część która rośnie 
4 silami pródukcyjnenii gruntu pozostała taż sama. Kilka przykła­
dów, usunie, wszelką wątpliwość pod tym względem.

Ostatni-Lord Len ester objął w 1778 roku, gospodarstwo 
swoich ogromnych włości; J*., !' 1 i'ko dzierżawców, który 
trzymał ziemię dziś będącą Holklam Pai-k, niechciał odnowić 
kontraktu dzierżawy po pięć szylingów z aktu, zamiast trzech 
a tiawet półtora szylinga które płacił poprzednio, i szlachetny 
Lord costal gospodarzem wiejskim- Mądre u'epszenia, zuch wal* 
spekulacja «ila której rzuca! potoki kapitałów i nawozów w ję 
pywltą własność, gatunki zwierząt tworzone jednocześnie jak 

zasoby pokarmowe i narzędzia do uprawy, śmiało wykorzenio­
ne rutyny, wszystko to, przy rozwinięciu gospodarstwa po­
wszechnego, przy wzroście ludności, podniesieniu cen, jakie 
miało miejsce po wstąpieniu natron Jerzego LI, cudowne wy­
dało wypadki. Produkt mnożył się jakby cudem, a dochód 
z Holklam Parku który wynosił 2200 funtów szter. ( *8,000 zł.) 
w chwili kiedy go objął w posiadanie Lord Leicester, doszedł 
późnić) do 22,000 lun. szter. fdo 880,000 zł.). Znaleźlibyśmy 
podobne wypadki w wielu bardzo posiadłościach któreby w po­
trzebie dostarczyły najciekawszych materjalów do liistorji dzier­
żaw i gospodarstw wiejskich. I tak: Wieś W ark zawierająca 
przestrzeni 1,20 > akrów wydała w 1786 r. 80 • Is. w 1877 da­
wała już 1,000 Is. a w |8l2 roku zadziwiającem postępeln wy­
dała 3,200 szterlingów. W tymże samym pet jodzie; Dochód 
z dóbr Pawson składający ch się z gruntów jarzynnych i łąk roz- 
ległych podniósł się z 560 na 2140 Is. Na ten przestalibyśmy, 
gdy by nam nieszło o uspokojenie naszych gospodarzy, o oswo­
jenie ich z widmem wyzwolenia handlowego, a szczególniej 
o zawieszenie nad ich głowami nagród, do jakich usiłowanie
i śmiałość doprowadzić ich może.

1772-3 1793-4 1805 1814-5 i *35-6 1840-1
Newton 450 f. s 750 f. s 1400 1150 f s. 1200 fs
Furvielaws 340 550 960 830 UOO
CbilL ngham 400 *550 9()0 800 . .
East Lilburn . 360 8< 0 1600 12 0 1050 . .
Wooperlon ‘240 400 1200 8t)0 800 . .
Fenton Demese. 350 500 600 600 . .
Fenton Townland 450 800 * 1600 1050 1050
Doddington, South. 750 1500 1200 . .
Doddington, North. . 120!) -000 1500 . .
Horton 630 2000 1800 1715 . .

SZ. p SZ. p. SZ. p sz p. sz p. SZ. p.
Średnia cena zboża 2- 8 49 I 1 87 7 69 2 13 10 66 4.Takie iakta byłyby dostateczne, nawet, bez surowvrh* • * ---------- ■» surowych
ostrożności z 1825 roku, i bez argumentów Ligi zbożowej, do 
oświecenia rolników, względem bogactw jakie ich czekają,sko 
ro potrafił liczyć na własne siły i wyprzeć się niebezpiecznego 
i niedołężnego taryf wsparcia. Ta reforma wyobrażeń powóli 
wdarła się między najuporniejszych mieszkańców, i widzieli, 
śmy nie dawno jak pojawiła się w szanownym przybytku pra< -y 
narodowej, w przytułku otwartym wszystkim reformom, wszy­
stkim postrachom i piorunom protekcjonistów. Mówimy tu 
o zgromadzeniach gospodarskich Tam nawet zaczynają P*‘zy. 
z.nawać geniuszowi człowieka, pewną potęgę nad faktami ek®. 
nomicznemi, pewną rolę, w przemysłówych fenomenach, i zu­
chwalstwo nawet t>k daleko posunęli, że uznają iż osuszanie 
i irrygacje zręcznie prowadzone, że dostateczne nawozy, że 
kapitały na grunt wysiane, rotacja płodów mniej pntryarchaln# 
jak od logi, koniecznie powiększyć musza i to znacznie dochody 
z gruntów, a zniżyć koszta produkcji Za prawdę, rozumne to 
wyznanie, ale też i naiwne,, bo powiedzieć im można: jeżyliście 
tacy silni, panowie właściciele i panowie dzierżawcy, » przy, 
najmniej jeżeli od nas zawisło zostać silnemi, na cóż wam o. 
pieką? rosnąć możecie, na cóż wam powijak Pytamy się jak po­
godzić szlachetne .zaufanie naszych zgromadzeń gospodarskich, 
takich jak w Broms grove, Maidstone, Kentu lub Siissexu t, 
skargami, któremi nas od tak dawna oblegają na upadek roluj, 
ctwa, napływ obcego zboża, i milczącą samotność która za|e. 
gnie miljony akrów pośledniejszego gruntu? Doprawdy, potrze­
ba całej wymowy Bichemondów, Buckinghamów, całej nauki 
Knatchbułlów, całego wieśniaczego zapału Sibthorpów, aby za. 
cieinnić rzeczy najjaśniejsze i glos dzierżawców uczynić tak 
niezgodny z rozsądkiem

Być może, i chętnie to przypuszczamy, że gdyby rząd 
podniecał pożyczkami i zachętami, postępy rolnictwa, te po­
stępy przybrałyby bieg tak szybki, że rzuciłyby na targi nasze 
kupy zboża, i zniżyłyby średnią cenę na 35 szyi, i 40 śzylin
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<jów kw arter. W istocie, poświęciwszy corocznie 6 lub < mi- 
(jonów fun. szter na uprawę poślednich gruntów, moznaby 
w produkcji zboża sprawić taki wzrost, iżby wystarczyła na 
wyżywienie tej części istot ludzkich, która corocznie zwiększa 
szeregi ludności, a nie wymagałaby większych przywozów 
obcego ziarna Gdyby z drugiej strony podobny szal, który 
wpędził miljony na budowę kolei żelaznych, rzucił je 
w rolnictwo, wynikłaby z tego koniecznie wygórowana produk 
cja a zatem bezpośrednie cen obniżenie. To miało już miejsce 
w 1815 roku i za dni naszych stać by się jeszcze mogło, ale 
“'•Wynika stad bynajmniej, że średnia stopa ceny, lubo zniżo­
na, nie wynadgradzałaby pracy rolnika. U 1815 r. los nasze- 
g" rolnictwa zależał od ceny targowej 80 szyi, ani mniej ani 
więcej. Zniszczenie zaczynało się już od 79 szyi. U pens dziś 
najbojaźliwsi protekcjoniści poprzestaliby na cenie pewnej 56 
szyi. Jakże wytłumaczyć to dobrowolne i łatwe poddanie się 
zmniejszeniu o "24 szyi. i>» kwarterze? Podatek na ubogich 
zmniejszony, wprawdzie o *10 na sto od 18 .u r. ale inne cięża­
ry gruntowe pozostały takie same Z drugiej strony nie widać 
aby dochody zmniejszyły się w tym samym stosunku co ceny. 
Owszem, wykazy podatku dochodowego dowodź.} że dochody 
niezmienily się od 1815 r. Te niezgodności objaśniają się sa­
mym faktem, że część produktu rolniczego skonsumow ana w cza­
sie uprawy, jest tak znaczna że oddziaływa na koszta produk­
cji, w stosunku zmniejszenia lub zwiększenia się cen zboża, Nic 
jaśniejszego i niewidziemy ..by potrzeba było, dla rozwiązania 
zagadki, przypuszczać, że gdyby ulepszenia metod rolniczych 
sprawiły zniżenie do 35 szyi, ceny zhoża, że ta cena mniej 
byłaby korzystna dzierżawcy niżeli 80 szyi w 1815 roku lub 
56 szyi, w 1828 roku. Jedna tylko klassa dzierżawców ucier­
piałaby na tej zmianie cen, to jest zalegający eh w wypłatach, 
uparcie trzy mający cli się przestarzałych metod i prakty ki starej; 
;.le każdy przyzna że ta klassa nie powinna budzić wielkiego 
zajęcia, i bronić na jej korzyść, praw opiekuńczych jest praw­
dziwe szyderstwo, tak samo jakby kto bronił sprawy niezdol­
ności i tchórzostwa. Byłoby to samo co zakazać urządzeniami, 
używania machin udoskonalonych w rękodzielniach, pod pozo­
rem że te machiny, czy niąc-przystępnemi dla niższy, h klaspłó 
cienka i sukna grubsze, przyprawiają o zgubę fabrykantów albo 
Zn ubogich, albo za upartych, albo niezdolnych doich przyjęcia.

( Dalszy <'iag nastąpi.)

o MŁYNACH AMERYKAŃSKICH
(z Kocz/tików Gospodarstwa Ar<z/ou<go).

Nie upłynęło jeszcze pól wieku, jak praw e wc.de nie 
zastanawia*10 s,¥ nn<i organizacją ziarna pod względem miewa: 
przestawano po większej części m skruszeniu zbo a w stępach 
lub utarciu pomiędzy dwoma kamieniami, i przesianiu otrzy­
manego ztąd produktu przez grube wełniane pytle. Ta to wiel­
ka trudność w odłączeniu otrąb od mąki, wywołała za czasów 
Ludwika X1V, w *'• dekret ponowiony później w r 1680, 
który zabraniał pod wielką, karą otręby drugi raz przez kamie­
nie przepuszczał, ,,j.iko niegodne wejść do ciała ludzkiego a 
O ileż to tym sposobem trzeba był,, więcej zboża, dla wyży- 
* ienin pewnej liczby. mieszkańców?

1‘oźiiiej dopiero, gdy już wiadomo było że ziarno skta 
da się;

Z powłoki czyli otrąb, które starać się trzeba jak na.j 
dokładuićj i '“9k' «g«l«<-lc « utrzymać w jak największej ma 
Sie, to jest, zęby.jak najmu ej make zanieczyszczały.

2. Z mączki me wiele związlości mającej, kfór. tui pod 
powłoką się znajduje.

3. Z części twardej, natury rogowatej w tfrodku ziarnka

Poprawiono wiele system mielenia, zaprowadzenie

miewa ekonomicznego, tak nazwanego « powodu, źe o wiele 
więcej tym sposobem mąki otrzymać można.

Z .sadza się ono na przepuszczaniu kilkakrotnćm zmielo­
nego zboża, przez kamienie coraz więcej do siebie zbliżone, 
i odsiewaniu za każdą raza przez przez pytle wełniane rozmai­
tej cienk-.ści; żeby jednak ile możności otręby jak najmniej roz­
drobnione zostały, skropią się na ten cel ziarno, biorąc na 
korzec pszenicy do 30 lun wody. Główną sztuką w tern mie­
leniu jest kaszkę ze środka ziarnka otrzymaną jak najbar­
dziej z otrąbek oczyścić, co wszakże wiele mozołu i pracy wy­
maga; lecz tylko tym spos bem zdołano z pewnej ilości ziarna, 
lubo nie wielką część ale prawie zupełnie z otrąb oczyszczonej 
mąki otrzymać.

Mąka tą wszelako będąc przez tak mocne skrapianie jesz­
cze bardziej z w ilgotnioną, długo konserwować się nie może, 
a ztąd do handlu przydatną nie jest, i ilość jej nawet dla tej 
samej przyczyny, mui-.jszą być musi, albowiem wiele mąki do 
otrąb przylega.

Ten tak długo za najlepszy uważany system mielenia, 
ustąpić nakoniec musiał pierwszeństwa tak n zwanym młynom 
amerykańskim, przed 25 laty, przez Amerykanina Olivier Evans 
wynalezionym, a które zbogac-one ważnemi ulepszeniami, teraz 
tak niespodziewanie wielką zmianę w tej ważnej gałęzi prze­
mysłu rolniczego stanowić mają. Dla poznania bliżej tego ro­
dzaju zakładów, stosownem zapewnie będzie tu w krótkości ich 
opis umieścić.

Najprzód w:edzieć potrzeba, że lubo i w zwyczajnych 
młynach, przez wyżej wzmiankowane mlewo ekonomiczne, otrzy­
mać można prawie równie dobry produkt, lecz z jakąż to wiel­
ką pracą i trudności .mil W amerykańskich zaś doszło się do 
tego, że zboże z. ledwie sprowadzone do takiego młyna w krót­
kim czasie, przez dobrze skombinowany mechanizm, prawie bez 
pomocy człowieka, wraca w to samo miejsce, zkąd przyszło, 
przeistoczone w doskonałą mąkę. Zakład taki przedstawia wi­
dok prawdziwie imponujący. Ruchy jego przez cztery do 5 
piątr idące odprawiają się z taką aku.atnością jak w zegarze; 
każda część ma swoje osobne przeznaczenie, i tak: tu zboże 
podnosi się przez wszys kie piętra za pomocą elewatorów (pa­
sów z czerpakami) do różnycli maszyn czyszczących go z na­
sion, kamieni, gliny, śmieci, oraz najmniejszego pyłku. Ztam- 
tąd spada do rezerwuarów nad kamieniami, dalej do koszów 
i na kamienie, które z Francji z Łafertejsou-Jarre pochodzą, 
i złożone są z kawałków konglomeratu krzemionkoWatego nie­
zmiernie twardego, przy której to twardości jedynie obejść się 
można bez moczenia ziarna. (Kamienie te są nieodzownie do 
takich młynów potrzebne, albowiem ostrzem swojem, że tak po­
wiem, rdzeń ziarna kompletnie z otręb wyłuskują, nierozdra- 
biając takowych i nieudzielając swych cząstek składowych mą­
ce jak to czy nią piaskowce). Z kamieni spada mlewo w kory­
ta, w których szruby Archimedesa mieszają j posuwają je do 
elewatorów, te zaś wznoszą do .maszyny tak nazwanej chło 
dzącej, która mieszając ustawicznie mlewo osuszone regularnie 
do pytli z gazy jedwabnej dostarcza. Z tycie dopiero spada, 
z otrąb zupełnie ogołocona, mąka w gatunkach jakie chcemy 
otrzymać w rezerwuary albo prosto w worki na rurach zawie­
szone

Główne więc korzyści młyna amerykańskiego, przed do­
tąd używanemi są:

1. Że mniej rąk do prowadzenia potrzebują
2. Że z największą dokładnością czyszczą i żubrują ziarno.
3. Że inaterjal z którego kamienie sa złożone, będąc tak

twardym, dłużej ostrze zatrzymuje i ztąd chłodniej mielenie 
się odbywa. , . ,,

4. Że bez porównania więcej w takim młynie zemleć można.
5. Że więcej mąki pięknej i * ogólności większa ilość jak 

inne młyny wydaje, bo pytle z gizy jedwabnej przez p. Hen­
nę* art fabrykanta gazy w Paryżu w r. 1838 udoskonalone, przez 
drobnosć, niezmienność, regularność i czystość otworów, do-
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fite obiecują zbiory,
i nie clij bilo nic w ilości. Zboże,

W LA D O M oś OI H A ND L OWE 

Z B O ż El.

’*'<'•  Oziminy, i jarzyny dobrze, sto ja . i ob- 
Siano, które dotąd zebrano, , jest piękne 

. ...r, ■ Zboże, ze szczątków pozostałych

(*) Dla dolo .npletowania uiadomosti o ,ną<e #A,,y|;nń-
•kisb otrzymywanej, .odsyłamy do^rozprany. '• " •'.» 4 i,u. >m # ,,z w, „
pn»t w. S. <P«lrz Roe». go« Ir Tom V, Nr. 1 vr«n I2i

zapasów na miejscową konsumcję tak teraz płaca: korzec psze­
nny 6 zr... żyta 5 zr., jęczmienia 3 zr_ 4S kr, hreczki o.złr., 
48 kr., owsa 2 zr, 48 kr. mon. kon. — Jedna tjlko kukurydza 
gra teraz bardzo wielką roić w handlu: moóst.wo Spekulantów 
rjszjło nu Pjukucie i na Bukownę. i tysiące korcy pozakupy 
wali; dość powiedzieć, ż.e ta kukurudza. której , korzec stal 
przed sześcią .tygodniami na 2 zr. 24 kc do 2 zr. 48 kr. m. k. 
sprzedaje sie dziś na targach w Stryju. 1 Drohobyczy po 5 lr. 
12 kr. do 5 zr. - 6 kr m. k , i ciągle żywy jest handel tym 
produktem, bo i w zachodnie obwody Galicji bardzo go za-

Woły tuczone i robocze znacznie z ceny syadly, i można je 
teraz nie że kui.ie.; bąndel woltni idzie leniwo, bo straty po­
niesione w Ołomuńcu przez kupców !Żurawieńskich i innych, 
odstraszyły spekulantów.— Krowy zaś ciągle dobrze popłacają, 
toż samo i mjode by del ko.

20 lipca. Żyto w tych ostatnich dniach bardzo 
żrwo odchodziło, do czego dały powód lepsze doniesienia z Hol- 
landji i.niedawne deszcze które dość długo się ciągnęły. Na 
iniescu płacono 48 do 48 i pół tal, za bardzo ciężki towar na­
wet 49 tal. Na dostawę w lipcu płacono 47-2.48 tal. Brutto na 
dostawę w sierpniu 46 i pól płacono, 48 m weksel 46 tal. go­
towizną. Na stawę we wrześniu do października 45 tal. pła­
cono gotowizną, na wiosnę 1816 r. 42 i pół tał , płacono goto­
wizną ,i brutto Inne gatunki ziarna bez żadnego pokupu.

kłajnie otręby od mąki odłączają, nawet w angielskim sy 
stępiacie, gdzie pytle z siatki drucianej używają, której w..|ec, 
ze szczotkami się obr. cą, a kjóre bardzo wiele siły potrzebhją, 
żadną miarą uskutecznić się nie da,

W stosunku do,dobroci i suchości ziarna,, sto części psze- 
nicy wydaje w młynie St. Denis, pod. Flary żem, 69 części cien­
kiej maki, 12 ordynaryjnej i 16 otrąb.; w. młynach najlepszych 
tego rodzaju w Prusach, 7'2 i pól części cienkiej maki,. 7 i pół 
ordynaryjnej, 17 otrąb; I (10 zaś części żyta daje, 69 do 73 czę­
ści mąki," 25 lub 22 otrąb.

6. Ze produkt otrzymuje się mniej , w ięcej w sianie suchym, 
przez co dłtigó konserwować go ,można i .ziąd do handlu jrsti 
przydatny! Ta to główna zaleta całą ważność tej fabrykacji 
nadaje, tak. dalece, że wkrótce może w, calćj Europie,, z wjasz- 
cza przy tak ułatwionej się kómmunijiacji„ cąly,handel zbożowy . 
na mai.zny zamieni.

W końcu dod ć potrzeba,. że.maka i młyna takiego jako. ' J ’ ' / ■ .ln . ... . /a i ~. • i i, . : ■ i , •> • n • biera;ą.— Garniec 30 - stopniowe) okowitę stoi ną 40 kr m. k.zupełnie z obcych części oswobodzona, bardzo miałka 1 sucha,. Jł’ 1 J - >> .
w pieczeniu więcej wilgoci przyjmuje, pęcznieje, a przez to ob­
fitsze i smaczniejsze pieczywie w.ydąie: ażeby Jed nak to osiągnąć,- 
trzeba .ciasto bardziej niż zwykle rozrzedzić i bardzo ciepło roz- 
ezyniać, zgoła potrzebą dokładnie obeznać, się ze sposobem obf 
chodzenia się z tego r ' m .ką; inąęzęj bowiem na .nie j za­
wieść się możną, jak to nieraz już miało miejsce tam... gdzie 
takie młyny dopiero zaprowadzone zastany . gdzie, . później do­
piero o rzeczy w isty cli i w ielkicii zaletach takiej mąki przekona-.
UO.się.

Co do produkcji takiego mly.ua, avracz,ój-ile.siJ.a jednego 
kopia w danym czasie zemleć możną, tęgo, .z ,pewnością ozna­
czyć niepodobna; albpwjern to zależy od wielu okoli! zności jak 
i od dokładności me.ch nizmp, a .zwłaszcza od suchości ziarna, 
i temperatury powietrza, wreszcie od. rodzaju.żądanego miewa..

Zwykle, jednak pod obu y . tnł y 11 ta k . urząd zouy bj.ć powi-> 
nien, ażeby d« każdego kamienia było siły . w y row ny w apieej - <5i> 
koniom parowym. Taki kamień w < i.>gu 24 ącodzU*,.  około. 50’ 
korcy żyta, mniej w ięcej na Jeden raz,; miałko , zemleć jest.- 
w stanie..

Zastanów ijw szy się, łatwo przewidzieć można,, ile ta gałąź- 
przemysłu dp dobra krajowego przyczynić się. może, albowiem-• 
metylen ze.przez ułatwione środki odbytu ceuy . zboża > w te.d y - 
u nas W stostinku do zagranicznych p wjele> się pod niosą, w' kra­
ju bardziej zrównają się, ale i w agtuść .produktu surowe.go, jak 
przez każda fabrykacją się. powiększy. Odpadek zaś d>a korzyść 
rolnictwa obrócony, iniwą pomoc- gospodarstw u |>rzjmies:e. 1’rzy 
taki, h młynach urządzona w ymiana mąki za .zboże w .stosunku 
doj czystości i suchości, n etylko żę wielką pomocą będziy dla 
o\o,'ic.?‘ńy,ch mieSzk ificQW, którzy teraz, tyle drogiego czasu na 
mu-leirie tracą, ale rów nocześn,ie przyczyni się do zniesienia, 
demoęatizacji jaka przy naszych młynach spostrzegać sie <laje 
Nifmniej_ bardziej ul..twi wykon.ajiie peojektn,. zaproponowane- 
g'l ł’1 pe w negą oby watę la rąw skjego (który bardzo zbawien­
ne skyjtki przy ni< ść" może), to jest, urządzenie w dobrach, ko- 
sztpm wl’.sciciela^,piekarń, w którychb.y każdy włościanin m-ej- 
scowy •• wyiiobiiis w- zamian . za- zboże lub w potraceniu za 
rohoję, zaraz chleb gotj,Wy mógł otrzymać. (Ma się rozemiur, 
że w takim razie jei ynie, koszta utrzymania piekarni poiiczo, 
ne jiy.ć powinny). 1‘oz.or 7,aś nad takim zakładem.bcdzie łatwy, 
że trzy fuc.ty tej mą T. 4 funty chleba, a nawet czasem i tro­
chę więcej wydać j»Qwinny; codo razowego chk ba, t<> rów nie 
stysunek ten, z doki dnoscią wXnalezigny , być może (*)

KIKS GIEŁDY WAUS2A.WSKIEJ.

Dnia 28 lipca 1S46 roku.
z ądają d a ją.

R. s . k R s.| k.
1. WE XLE. i

Berlin 100 talarów 2 M: . 94 5 — —
Gdańsk .100 talarów . 2 M. . 4J3 90 93 60
Hamburg 300 b.m. k. 2 M. . 141 45 — —
Londyn funt sterlin. 3 M. . 6 45 6 43
Lipsk 100 talarów 2 M. . ■— - -
Mokswa IOOrub.sr. 1 Mi.. Mio 50 100
Petersburg ditto. 1 M. . 101 — 100 50
Paryż 300 franków 2 M. . 75 75 75 60
Wiedeń 150 zlr 2 M. . 96 60 96- 30
Wrocław 100 talar. 2 M. . 94 5 93 75

2. MONETY.
Kossyjskie Imperjały — .—
Holendr. dukaty nowe * 2 ' 98 2 9/-

ditto stare ważne » 'ih.» i _ -■ —— —
Fry iryclisdory Pruskie ■ — —
ilc»sy jskie assygnaty ___ — —-— —■
Austryjackie bilety bankowe za 45l> sir. , -

3. PAPIE R Y.
Obligi Skarbowe za 100 Rs. 7 87" 86

» IOO r. s. _ —
Listy zastawne białe daw. bez kup. (*)  . w- ■> — — —.

„ nowe za 100 14 93 14 9L
Obligacje udziałowe na 300 zip. -r~ r—■ —— —
Obligacje cząstkowe na 500 złń 7?'' — 75 90
Certyfikaty Banku lit. B na 200 zip. —
Serje wylosow- lit. ; na złp — — i — ■ ■ —
Dowody Kom Gentr Likwidac. za IOO złp.
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